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R e d a k c ja  n ie z a m ó w io n y c h  a r ty k u łó w  
n ie  z w ra c a  i n ie  h o n o r u j e ,  l is tó w  

n ie o p ła c o n y c h  n ie  p rz y jm u je .

Za każdą zmianę adresu dopłata 50 gr.

R e d a k c j a  p r z y j m u j e  s t r o n y  
o d  g o d z i n y  11 . d o  13 .

Spokojne demonstracje w P a ry żu . 'Litwinow nie proponował Stan. Zjerin. nieagresji .
cml Z,J n . ‘ '. Zgodnie z zapow iedzią | k o m b atan tó w , k tó r z r  n rzvhv i; i „  I —  « -  -------P aryż, 8. T. (JPAT}. Z godn ie  z zapew ieazta. 

eaetftgu orga.nizacvj po lityczny  cli i epolecz- 
r.Tch: odbyły  sie dziś m an ifes tac je  uliczne, na  
k tó re  w ładze w y d a ły  zezw olenie, czyn iąc  o rg a ­
n izatorów  odpow iedzia lnym i za spokó j, p o r/ą  
dek  ; bezp ieczeństw o.

O godz. 11.30 p acy fis ty czn e  o rg am zac je  i- 
kom batan tów  u d a ły  się p w h o d em  p rzed  G rob 
N ieznanego Ż ołnierza, gdzie  z łożono w ieńce z 
caerw oncm i w stęgam i, n a  k tó ry  cli w id a ć  T  o 
nap is : ..Nie po  to  po leg łeś, ab y  faszyzm  n n a  
zatrium fow ać1’. P ia ć  G w iazdy  o toczony  hy i p o ­
licją. k tĆ T a  poza delegacjam i nie d o p u s z c z a ł a  

n ikogo  do  G robu N ieznanego  Ż ołnierza. P o  zło­
żeniu w ieńca  m an ifestan c i rozeszli się u  T °  
ko ju .

O

'li na m iejsce ze

godz. 14-lej odby ło  sio w obecności przed 
staw icieli w ładz w czw arte j dz ieln icy  P a ry ż a , 
odsłonięcie po m n ik a  po leg łych . W  uroczysto śc i ( zajściach, 
te j w zięli u d z ia ł członkow ie V nji N arodow ej b-

k o m b a tan tó w , k tó rzy  przybyli 
sz tandaram i.

O godz. 13.45 w łesie Y ineennes odby ło  się

W SPÓ LN E ZGROM ADZENIE SO CJA LISTÓ W  
I KOMUNISTÓW ,

zw ołane pod hasłem  p ro te s tu  p rzeciw ko akcji 
o rg an izacy j p raw icow ych  i faszystow sk ich . P o  
bo tn ioy  przeszli w dem o n stracy jn y m  pochodzie 
przez bu lw ar Soull; o raz  b u lw ar P o n ia to w sk ie ­
go , p rzed o s ta jąc  się do la sk u  w V incennes.

J a k  tw ierdzi H avas, pochód c iągnął się na 
przestrzc-nj trz ech  k ilom etrów . P o rządku  pilno­
w a ła  m ilic ja  k o m u n is ty czn a  i so c ja lis tyczna . 
Na. zgrom adzen iu  w ygłosili p rzem ów ienia przed 
staw icie le  obu tych  p a rty j, osir-o w ystępu jąc  
przociw ł; o faszyzm  owi.

M oskwa, S. 7. (.PAT). A gencja sow iecka 
T a ss  donosi: W  prasie  am ery k ań sk ie j u k aza ły  
się w iadom ości, ja k o b y  rząd S tanów  Z jednoczo 
nych odrzucił p ropozycję  L itw inow a, do tyczącą 
zaw arc ia  p ak tu  n ieag res ji pom iędzy Związkiem  
Sow ieckim  a S tanam i Z jednoczonym i. W  zwis?.

ku z leni agencja  T ass kom unikuje , że L itw i­
now nie p rzedstaw ia! an i w W aszyngtonie , ani 
am basadorow i B u llittow i w M oskwie żadnych 
propozycyj w spraw ie zaw arcia dw ustronnego  
p a k tu  n ieag resji m iędzy Zw iązkiem  Sow ieckim  
a S tanam i Z jednoczonem u

Mówią o pokoju —  myślą o odwecie

Oblężenie zbuntowanej dzielnicy w Amsterdamie.
AITT\  n A \  / s r r , . . „

Berlin, S Lipca (Teł. w!.)'. Z astępca przy  w ó l 
cy p a rtii h itlerow skiej min. R zeszy H ess w y­
głosił dziś na zgrom adzeniu  pa.rtji w Królów 
e.u przem ów ienie tran sm itow ane  przez -wszy >1 - 
k ie radjostac.je Niemiec. Min. Hess omówił 

D o-godz. 18-ej nie sy gua łizou  ano  o żadnych  j o sta tn ie  w ydarzen ia  w N iem czech i p o litykę
| zagran iczną III. R zeszy. O m aw iając rew olucję 
loddzialów  szturm ow ych j je j poskrom ienie Hess, 
| pow tórzy ł znane frazesy o boh a te rs tw ie  F iihre 
‘ ra  i o w ybaw ieniu Niemiec od k a ta s tro fy  w  
jak ą  by łyby  popad ły , gdyby  nip energiczna

w śróil uzbrojonych narodów  p rzed staw ia ją  nie- 
bezpieczoetw o dla pokoju . Ł atw o  bowiem m ógł­
by się k tu t  pokusić  o iiio.trudne pokonanie  bez­
b ronnych  N iem iec i w szcząć z nimi w ojnę.

Niemcy stworzą olbrzymia arm :p.
P aryż . $ lipca. (PA T). A' zw iązku z pocio- 

skam ; o reo rg an izac ji oddziałów  sz turm ow y i h 
w N iem czech. ..L iberte" donosi, że w n a jb liż  
szym czacie należy oczekiw ać wcielenia, do 
R eicłrsw ehry :)('<{) tysięcy członków  S. A. i 300

AUTA PA N C E R N E  NA U LICA CH.

A m sterdam . 8 . 7. (PAT;. Przez całą sobotę 
i  w  niedzielę  cło południa rozruchy trwały

n ie  p rzy b ie ra jąc  je d n ak ż e  po-
“  i £ a. 

oraz oddzia ły  yńeełtolTJ -WW'- •

„ .. , ...„ .H u  rozru cu y  trw aIv  w
d alszym  ciągu.

; t ,bggjT  i '" - .1-Tb żandarm ci-ja o raz  oddziały  p iechoty , hu sa rji.
g ren ad je ró w  i strzelców  po zo sta ją  w .pogo to ­
w iu. Zm obilizow ane są  rów nież a u ta  pancerne , 
re f lek to ry  j w szelk ie śro d k i lokom ocji. N ad 
zbun tow aną  dzieln icą k rąży ły  w so b o tę  sam o­
lo ty  w ojskow e. P a tro le  s trze la ły  do o tw a rty ch  
okien . W ieczorem  dem onstranc i u szkodz ili sze­
reg la ta m . __ S p londrow ano  7 m a g a z y n ó w .

osób. W is tocie  jed n ak  ofiar je s t znaczn ie  w ię. J ppkoju 
cci.

W ładzo pośw ięcają  •■pot ja ln ą  u w agę  działał., j 
nośni p a rt ji  kom unistycznej, zap o w iad a jąc  je j ■ 
rozw iązanie  w  raz ie  u jaw n ien ia  sp row okow an ia  
rozruchów . P ociągnęłoby  to  za. .salsą, usunięcie  
p rzedstaw icie li kom unistycznych  z sejm ików  po 
w istow ych  i rad  m iejskich . P o lic ja  usiłu je  w y ­
k ryć  ta jn ą  s tac ję  nadaw czą, k tó ra  w c /e s ic  roz 
ruchów n ad a je  k łam liw e in fo n ra c je .

i akc ja  H itle ra . D alszą  część m ow y pośw ięcił j ty s ię cy  członków  S. ■>. L ddzialy  to  m ają  w znio
H ess po lityce zag ran icznej Niemiec, przyczent cnić . s tu ty sięczn ą  arm ję Reieh.sw ehry i  łącznia

;u9ilow ał w ykazać  noko jow e n astaw ien ie  te j  z po licją  w sile 120 iys-. ludzi stanow ić  będą
,fak ty czn e  e fek ty  wy Rzeszy niem ieckie; w i.t ;z- 
ncj liczbie 820 tys. żo łn ierzy .

SAMOLOTY NAD MIASTEM ,
‘ ! po lityk i od początku  n as tan ia  ok resu  h itld o w

Liczbę ran n y ch  ok reś la ją  ofic jaln ie  na 120 jek ieg o  w N iem czech N iem cy pragaią jęd rn i:
rów noupraw nien ia . Rez-Hromie X5?ni -co -

Barthou oraz min. marynarki Pietri jadą do Londynu,

Lasy w  Meklemburgii —  morzem płomieni.
B erlin , 8 lipca. t f U  W  M eklem burgii » »  

le je  k a ta s tro fa ln y  p o ża r lasu , jak ieg o  « o „ c  
czas w N iem czech nic no tow ano . O lbrzym ie 
^asT położone m iędzy  m ias tam i A  a.icn a. Non 
Strelit-z p ło n ą  n a  obszarze  około  20 km . dltt- 
gości i 3— 6 szerokości. G ala ta  o łbuzyniia po 
w ierzchnia zad rzew iona p rzed s taw ia  jed n o  tno 

płom ieni. P ro w ad ząc  
H  nie do p rzebycia  
i  te legraficzno  sa, 
łoi-

Wla ^ ś ró d  lasów

■co w śród lasów  ((rogi 
a przew ody telefon iczne 

zniszczone. W ieś Speck, po-
jest, do lego  stopnia  za

g rożona, że ludność m usiano  ew akuow ać. T a k

P a iy ż , S lipca. (P A T '. M inister B arthou  i [b ry ty jsk ie j 
m in is te r m a ry n a rk i P ietri odjechał pociągiem  
o godzin ie  16.45 do L ondynu. P rzed  odjazdem  
oba.j m inistrow ie odhyli na  peronie dw orca 
se rdeczną  rozm ow ę z am basado rem  W ielkiej 
B gyłanji, w Paryżu.

M inistrow i B arthou  tow arzysza  po n ad to  
szef gab in e tu  m in. spr. zag r. L eger. szef sekcji 
Tiigi N arodów  na Q uai cTOrsay d.yr. Mas*5gli 
oraz k ilku  rzeczoznaw ców  sp raw  m o rsk ich

Prosram rozmow londyńskich.
i L ondyn , 8 lipca. (PA T ) Szczegóły w izy ty  że w ieś G ranzin  by ła  zag rożona, jednakże  ( mirt:istra B arth

w sk u tek  zm iany k ie ru n k u  w ia tru  niebezpieczeń 
s tw o  m inęło. W akc ji ra tu n k o w ej b ierze udział 
k ilkadziesią t oddziałów  s tra ż y  pożarnych  z ca­
łe j okolicy , oddziały  ochotn iczych  obozów pra 
cy  a  naw-et k ilk a  oddziałów  s tra ż y  pożarnej z 
B erlina. Z  pow odu zerw ania przew odów  telcfo- 
uioznyeh los w si Spec-k nie je s t znany. P rz y ­
czyna  pożaru  d o tąd  n ie  zosta ła  usta lona .

rozm ow ach tych  wezmą udział: 
m ,luster Eden, po Isekr. sfauu w  Forcigu Offi­
ce, Y ansiU ard , parhH nenkinny podsekr. s tan u  
spr. zag r. lord  S tanhope i szereg  innych w y ż­
szych u rzędników  F. O. O godzinie 1.3 nastąp i 
p rzerw a w czasie k tó re j n r.n ifto r Simon podej­
m ow ać będzie gości francusk ich  śniadaniem . 
Po śn iadan iu  przew idziany jes t d a lszy  ciąg  ro z ­
m ów  rfn godziny  17. W tych rozm ow ach po 
po łudniow ych brać m ają rów nież udział wice- 
p iem ier B aldw in, m in ister w ojny, m inister lo t­
n ictw a oraz pierw szy lord adm iralicji. W yciąg­
nąć m ożna z tego  w niosek, że w rozm ow ach 
popołudniow ych om aw iane będą najw idoczniej 
specja lne  sp raw y  rozbro jen ia , a zw łaszcza roz­
brojen ia  na m orzu w przyszłej konferencji mor- 

m in is te r spraw  zagr. |sk le j. W ieczorem  odbędzie sie w am basadzie 
i francusk iej w ielki obiad, w ydany  przez am ba- 

rozm ow y rozpoczną się w ponie-1 sad o ra  francusk iego  z okazji poby tu  min. Bar­

on w L ondyn ie  zosta ły  osta 
tecznie u sta lo n e . B arth o u  przybędzie  do Lon 
dynu o godzin ie  11 w ieczór. N a dw orcu A ic- 
toria. p o w ita  go b ry ty jsk i 
sir J o h n  Sim on.

O ficjalne rozm ow y rozpoczną się  w ponie 
działek  ’

min. Poniatowski przekazał agendy 
nowemu kuratorowi w Krzemieńcu.
P  min. ro ln ic tw a  i refo rm  ro lnych  J- P'- 

k a to w sk i b aw ił w  d n iach  6 i 7 1,m- w  ,
® )0-Ócu d la  p rzekazania , ag en d  k u ra to ra  j ' lCe™
K rzem ienieckiego now om ianow anem u 'n ra  - 
TQ̂ i  p. E u st. N ow ickiem u, k tó ry  dla- p rze jęc i*  
a!?cnd p rz y b y ł do  K rzem ień ca  razem  z P- m in 
«trem. W  n iedzielę  8  bm. P- m in is te r P e n a  
® óaw il w  Ł u ck u  i  w y jech a ł s tam tad  eg 

do W  arszaw y .

Skończenie zjaiizu dyrektorów izb 
skarbowych.

^ iazd  d y rek to ró w  izb sk a rb o w y ch  i n a  •
®tków w ydzia łów  I I  izb sk a rb o w y ch  zw ołany  _
^ r ią z k u  z zagadn ien iem  w prow adzen ia  w  ̂ y

dekretu  P re z y d e n ta  R z p lte j o k la sy fik ac ji » _ . • c.zerw ca
Wlr , k tó ry  u k a ż e  s ię  n iebaw em . —  zakon  - „ ^ owy ch. osiąga jąc  na dziei^ ■>

obrady . W  zjeżdzie b ra li  rów nież  ” c z,‘ ‘ ogółną liczbę 1.286.4 1 .) ksnązecz 
PTzedst.awiciclo Min. R o ln ic tw a , Min. ^Pra  I
W en-n. o raz  o rg an izacy j ro ln iczych . <Mn°wi 
zarów no sp raw y , do ty czące  ogó lnych  _ .
d * ń ,  ja k  i k w c s tji w y k o n a n ia  tech tncznc czQ- 

k la sy fik a c ji g run tów . Z jazd o tn o iz  
skarbu  prof. Z aw adzk i, a w czasie ° b ra i  1 ' ‘
w odnic7,vł w icem in ister sk a rb u  1 ' .  - *  '
ski. P ouczeń  i odpow iedn ich  w skazów ek  co «
^ k o n a n i a  prac  k la sy iik acy n y ch  w m ysi z 
rzeń M in isterstw a S k arb u  udzie la ł z e b ia n j - 
s tęp ca  d y re k to ra  Iżepart. P o d a tk o w eg o  "
S karbu  p. K oszko .

SP9

MARSZ. P1LSL1TSKT VY P łK IL lSZ K A C H .

W  sobotę  p. m arsz. P iłsu d sk i p rzyby ł w to ­
w arzy stw ie  jednego  a d ju ta n ta  do W ilna . P ' .  lnJ

k ró tk ie j rozm ow ie w salonie- recepcy jnym  n a jn i a .  na. k tó re g o 'm o c y  W ie lk a " 'Ś r y ^ ja 'm « » U  
dw orcu z w ojew odą. Ja szczo łtem  oraz rrtnw a-1  la ł.., .— . - - -  
łam i
P iłsudsk i uda! sie sam ochodem  do Pi kil is ze

o godzin ie  10 rano  w Forcign 
pod pi-żew odnictw em  min. Sim ona. Ze

Office, tliou dla członków  rządu b ry ty jsk iego  z wico- 
strony  pręmjeirem Baldw inem  nn czele.

B fjty js k l  korpus posiłkowy dla Francji.
m aw ia"-^ '11, 8 7‘ -S u n d a y  E xprees:! o - ) ny op ierać  się ma na założeniu , iż w razie w oj.

Wlzżfę  fran cu sk ieg o  m in istra  sp raw  ny  W ielka B ry tan ia  pow inna pod względem  ko 
z a g r a m p - y n T * .^  •• . ,  . I ............ . .  , , . . . . . .  . . . . .  r  X .___

............ - O '  - -  -7 «  W]
zag ran iczn y ch  tw ierdzi, iż B arthou  zażądać  ma 
od rząd u  b ry ty jsk iec-g  p o dp isan ia  zobow iąza-

« i «« K torego m ocy W ielka B ry tan ja  m usia-
cu z w o jew odą  .Taszczoltem oraz g e a s m - lf a b y  w ysłać  do F ranc ji dla obrony  g ran ic  fran
SkW arczyńskim  i G odziejew skim  p. marsz- j cuskich korpus ekspedycyjny, w razie gdyby  
dski u d a ł się sam ochodem  do P ik iliszek .I Vr.3 « » ~  ------• • •

W ZRO ST W K ŁA DÓ W  W  PKO. W CZERW CU  
O 6.1 M1LJ. ZL.

W arsąaw a, (PAT). W kłady  oszczędnościo ­
we w PK O. w zrosły  w czerw cu br. o b.130.516 
zło tych , o siąg a jąc  na dzień 30 czerw ca stan  
524.39,9,807 zł., łączn ie  zaś z w k ład am i poeho- 
dzącem i z w alo ryzac ji i daw nych  w kładów  
mańk ow ych —• 548.777.506/1.

Jed n o cześn ie  ze w zrostem  w k lad ćw  osz-czeJ 
ilościow ych w zrosła  w  tym  czasie i lirzbe 
oszczędzających . W  ciągu czerw ca br. PKO. 
wydiała 31.307 now ych  książeczek  oszczędno-

10 czerw ca b. r.

,  - r  --»} "•} g“ ti ? "
F ra n c ja  zam ieszana  zo sta ła  w now ą w ojnę eu ­
ro p e jsk ą . W ed ług  ..S unday  E x p re ss ;‘ w ice- 
p rem je r  B aldw in i m in is ter w o jny  lo rd  H aiłs- 
ha-m g o tow i m ają  być  d o  nadan ia  zobow iąza­
niom  lo-carneórkim  ta k ie j in te rp re tac ji, ab y  za- 
dow oln ić  F rancuzów . W ie lk a  B ry tan ja  w yrazić
ma g o to w o ść  w ysłan ia  do F ran c ji ko rpusu  eks.  *

SAM OBÓJSTW O A SY ST E N T A  
POL1T ECHNIK1 IANOWSK 1E.T.

W sobotę: 7 bm- popełnił sam obójstw o w e 
Lwow ie w m ieszkaniu  p rzy  ul. Z ielonej 7S asy ­
s te n t P o litechn ik i L w ow sk ie j K azim ierz M. 
.-towdlU. ŻA7 cza,sie nieobecności 
Maslow-ski zażył c janku  po tasu . W liście adre  
śow anyrn do policji d esp e ra t podał ja k o  po ­
wód ta rgn ięc ia  się na swe życie —  ro /.sttó j 
nerw ow y.

będą fortyfikacje w obrębie 30 mil od Rentihi j 
i jeżeli N iem cy mobilizować będą wojska w 
tym  okrągtt. W obu " tych  w ypadkach  -akcja 
W ielk ie j Brytan,ii n as tąp i dop iero  na żądanie 
R ad y  Lig) N arodów . Jeżeli jednak Niemcy

m unikaeji lo tn iczej być jak  najb liżej Niemiec, 
tak , aby  b ry ty jsk ie  e sk ad ry  lo tn icze m ogły prę 
dzej dolecieć do Niemiec, a tak o w ać  m iasta ode 
m ieckie i przeciw działać ak c ji sam olotów  nie. 
ubeckich, lecących w k ie ru n k u  A nglji dla bom­
bardow ania m iast angielskich .

N A JW A Ż N IE JS Z E  D E C Y Z JE  ZAPADNĄ NA 
ŚN IAD AN IU  U BALDW INA.

Na w torek  rano  rozm ow y oficjalne nie są 
, na razie  przew idziane. N atom iast w iceprem ier 
I B aldw in podejmować- ma m in is tra  B arthou śnia

a k te r  p ryw atnyP^óycyjitego  na w ypadek , gdy N iem cy w znosić M aniero , k tó re  posiadać ma char 
Ł„n_ - : odbędzie sie w gron ie  bardzo zam km ęlem -

śniadaniu wezmą
i oflpęazie się w gronie 
.Test. rzeczą szczególną, że w _ 
udział ły lko  m inistrow ie, bez lirzędnikw . W  śni a 
dan in  (oni b ęd z ie ,b rać  rów nież udział h. am ba­
sad o r b ry ty jsk i w P aryżu , lord T yrre ll. W ko-..

w k ro czy ły b y  na te ry to riu m  F ran c ji, a rm ja  b ry . [ łach  politycznych  przew idują, że najw ażniej 
ty jsk a  ma przy jść  F ran c ji z  pom ocą bez zastrze | sm  decyzje zapadną w łaśnie na śniadaniu , w y.
żeń, nie czekając na rozpatrzenie zatargu przez 
L'gę Narodów.

Poza tem i spraw am i rozm ow y B arthou 
z B aldw inem  j H ailrham cm  do tyczyć  m ają w e­
d ług  ..S unday  Exprcs.*“ rów nież spraw y u tw o ­
rzen ia  w e F ran c ji lo tn isk  i baz lo tn iczych, k tó .

| re m ia łyby  być zarezerw ow ane d la  u ży tk u  bry  i 
dom ow ników  i ty jsk ich  w ojsk  lo tn iczych. X ty ch  baz lo tn iczych I 

sam oloty brytyjskie podejm owałyby akcję prze 
ciw ko sam olotom niemieckim, zm ierzaj." ym w- 
k ierunku  brzegów  W ielkiej B ry tan ji dbi doko­
nan ia  a tak ó w  bom bow ych. B ry ty jsk i p lan cbro  |

danem  przez B aldw ina.
lYe w to rek  ,]>a południu o godz. 16-ej B.%r- 

thou odjeżdża z. pow rotem  do Paryża.
w n M ł a a u i n i m i B iM n w ns— »— w —rnmmt

ZAW ODY PIL K l NOŻNEJ O MISTRZOSTWO 
W arszaw a: Pogoń —  Polonia 3:1 (3:0). 
Łódź: LK>. —  Legia 1:0 (0:01.
W ielkie H ajduki: Ruch —  7Yar? za w ianka

•5:1 :1 :ói.
K raków : G arbarnia — W isła 3:0 1:0); Cra- 

— S trzelec (Siedlce) 7:0 (2:0).e o n a



«r « ‘.(TJJOS NAROD U 11 * dn ia  9 . go lipca  1984 r. Kt m

t o  siuthai
w0  f i r m & m m ł r .

F ^# ied .2 ał$k  9: N, M. P . K rólow ej R ńkoju. W e- 
JTóniki. Benona i A nato l ji.
WsSfeM słońca 3.25, zachód  10,56. 
f r o f f f f ó  d n ia  (15,'.£:odzin i (0 M n . 

tW EOfrerk 10: 7 B raci M ęczenników , Ę ^ ik an .
Aroelji p.
W schód  sło ń ca  3.26, zachód 19.55.
D łneość  d n ia  15 godzin  i !K? nun

t l f t K T l J A R
P on iedziałek  

D o k to r11,
W to rek  10 lipca: 

Czwartkiem” .

T F A T K II
o godz. S

Ął.ftW ACKIW i,,,
uiec-7..: . .FrSulem

..C'złowie'k. k tó rv  bp i

T E A T R  k r a k o w s k i  w  k r y n i c y .
P o n ied z ia łek : ..P ien iądz, to  nie w >zvstko '‘-
W to rek  10 lipca: „KosnanW1.

r e p e r t u a r  k i n o t e a t r ó w .
Ś W IT : ..C złow iek. k tó ry  w rócił".
W A N D A : Fiv.ygo<u o północy.
A PO LLO : ..Cień szczęścia".
S Z T U K a : ..S p raw ca n iez.nanv‘‘.
SŁON KO , tira ]  cyganie .
U C IEC H A : Pozw ól' się kochać.
PROM IEŃ: W y ro k  m o n a " ,  Kró] dow cip

Eiśiów*1.
A U Rl k: B okser i dam a.
B kG A T E L A : ..A ngelika"  ponad to  rew ja 

p. t. ..To w a rto  zo b aczy ć11.
A TL A N T IC : I. ..M orderstw o w Z oo“ , II 

„P recz  z k ry zy sem ".
DOM ŻOŁNIERZ \  K ró lew ski kochanek .

  oo-----

Z ESPÓ Ł  T E A T R U  L W O W SK IE G O  grać 
twdz.ie w  T ea trze  itn. S łow ack iego  dziś. w p o ­
n iedzia łek  9 lipca . ,.F r;tu lein  D o k to r11. Sztuka 
t.a g ran a  by ła  w czasie poprzedn ie j gościny  
te a t ru  lw ow skiego  k ilkanaśc ie  razy  przy nie- 
b rw a łe m  w p ro s t pow odzeniu i zeszła z re p e t- 
tufcmi ze w zględu  na w yjazd  te a tru , kiivę Ma- 
r j ę  I .e s se r g ra  p. Z. Ż yczkow ska.

h  RA K O W SK I T E A T R  M IE JSK I W K RY  
N IC I’ w y stęp u je  w po n ied z ia łek  9 lipca. po raz 
p ie rw szy  z a k tu a ln y  i pełna hum oru komedją. 
B u s-F ek e te£go .,P ien iądz , to nie w « z \s tk o ‘\

W e w to rek  16 lipca cieszący  się  w inlkiem  
p o r  odh.emem „R o m an s1’ Sheldona t  dyr. O.stec- 
w ą  i Ja ro sz e w sk ą  w ro lach  g łów nych.

!nż. Stodulski 
dyrektorem departamentu.
J a k  juz donieśliśm y do ly ek czaso w y  d y re k ­

to r  Koiei w K rakow ie , inż. M ieczysław  S todol- 
gki m ianow any  zosta ł d y rek to rem  departan ieu . 
tn  w  m in is te rs tw ie  k o m un ikac ji.

ln ż . S todo lsk i u rodził się w- dniu 15 kw ietn ia  
1SS5 r. P o  ukończeniu  s tu d jó w  w yższych w K i­
jo w ie , p racow ał n a  k o le i n ad w iślań sk ie j, po- 
czem  od 1919 r. w ko le jow ej służbie po lskiej 
w  m in is te rs tw ie  konn in ikaeii Od r. 1932 by ł 
w iced y rek to rem , a następn ie  d y rek to rem  K o le1 
P ań stw o w y ch  w  K rakow ie, p racu jąc  przytem  
społeczn ie  jak o  prezes A erok lubu  k rak o w sk ie  
go , p rezes K lubu  Społecznego, p rezes S am opo­
m ocy i R o d zin y  K olejow ej w K rakow ie itd.

Od r. 1919 do 1930 by ł w yk ładow cy  p ro ­
je k to w a n ia  części m aszyn na w ydzia le  e lek try ­
cznym  P o litechn ik i w arszaw sk ie j.

Dobra ItiflOhiaaa tylko w flaszkach 
z etykieta.

7. uw agi na. le tn ią  porę i na niebezpieczeń­
s tw o  chorób  przew odu pokarm ow ego na  sku ­
tek sp o ży w an ia  lem o n jad y  i w ody sodow ej 
n ieu s ta lo n eg o  pochodzen ia  i jakośc i p. w oje­
w o d a  k rak o w sk i zarządz ił co n as tęp u je : t j  
lem o n iad ą  i w odę sodow ą należy  podKwafi kon 
sumemtom ty lk o  przechowywaną w naczyniach 
raopatrzonycn w nieusuwalne etykiety Iuh 
banderole wskazujące firmę i siedzibę wytwór 
cy (ad res  w y tw ó r Bi). 2) E ty k ie ty  te  w inny 
rów nież ok reś lać  rodza j produkiu i jego ja  
kość w Sposób jasny  i zap o b ieg a jący  w prow a­
dzan iu  w bkcł konsum enta . 3) N iew ykonanie  
pow yższego  za rząd zen ia  podlega sankc ji k a r ­
ne j 7. a rt. o zw alczan iu  nieuczciwej Konku­
rencji.

tmtmmmt i. m  m  mammmasm

Od Soboty dnia 7 lipc-a 1034
“ I  Kino Swit

am trm oBssr^m em tm sam ai

Znakom ity dram at *e«ąa*yjny, poruszający W oryginalnej formie niezw ykły konflikt damy 
7. to«*r»T8twi l WiamTwaeta, reżyśerji uajzdólniejszego ź asystentów  J. von SU rnberga Mans­

fielda M arkham a p. t.

C z ł o w i e k ,  k t ó r y  w r ó c i ł
Zdobył w*pan'*ły brylant, lecz utracił największy skarb  — ukochaną kohielę ' W głównej rolil(sfllila Hnr»U f,*n,ięr"* bohaterka ;F>ńu»U* 1 „Hurzy*. — Tło: Perlic -  Meksrk! — 
„  a n u u m  i i u i m  Londyn! — Nadprogram : polsk, uodatok r.źwiękowr, tygodnik Para,-noun-

iu i z nafto rjj.it 4 komedja dwnairtowa.

Trzy w yświetlania ria'e powazeame o godz. o, 7, i 9 wieczór, a w niedziele i święta 
także o g. 3 popół, — Zniżki dla P. Akad. (za Iegit.) i uczn. szkół śceda. (w m undur­

kach) przy ka.ie. Ceny miejsc od 45 groszy. Zniżki i legitym acje ważne.

C i f i r r s  p l a m a  I C r a k o w a i
Mimo w szelak ich  sw ych w ysoce sympatYCz 

uych 7,alot, p o s ia d a  K raków  jodn* ciem ną rt-ro~ 
nę. która, zw raca  uw agę licznych p rzy jezdnych , 
ta k  r. k ra ju , jak  i zag ran icy . J e s t  nią, pa noszą- 
co s ię jc o ra z  bardzc j w na.-zem m ieście żydo- 
stwo;. Dia cudzoziem ca widok czarnego, zgiei, 
kliw ego tłumu żydow skiego, w ylew ającego się 
sze roką  strugą z K azim ierza n a  najodleglejsze 
dzielnice Krakowa, jest poniekąd —  sensacją, 
w yw ołu jącą  zresz tą  uczucie  n iesm aku i współ, 
czucia  d la  ludności prtlśkiej, k tó ra  rtmU to lero  
wać u .Jebie thun  n iep ro d u k ty w n y ch  a więc- 
p a so ży tu jący ch  chaiac iarzy .

F  p rzy jezdnych  Polaków- w idok chm ary  ży- 
dcst.wa, d ław iącego  gosp o d arczo  cftraz w ięcej 
p iękne, zaby tkow e m iasto , w yw iera przygnę- 
b ia jące  w rażen ie  i żal do ch rześc ijań sk ie j lud- 
ności K rakow af*ż,e ]iożw oliia rozpanoszyć sm 
żydom  w ta k  za s tra sz a ją c y  sposób.

Pouc/siąea przechadzka po nieście
P ogodny , c iepły  w ieczór. U rocza  je ś t p rr | 

obadzka po zielonych p lan tach ; zdała  dochodzą  j 
dźw ięki m uzyk i: to  gra, o rk ie s tra  w duż.ych rp j 
s ta u ra e ja c h . po łożonych w pobliżu p lan t. Z |j t -  j 
żam y się zw oina do  obszernych  ta ra só w  k ? - j
wjftrń J konstatu jM w y, 6q, w ypełniona i
hlicznością. K tóż to  tak  z iż v w a  m iłego mjpc f 
czynku  w  c ien iu  d rzew , p rzy  kaw ie  i ciaskk»ch. 
s łu ch a jąc  m uzy Ki? P rzychodzim y  bliżej j wiwjer 
dzam y, że w iększość, to  gośoie żydow scy ... r~-

A le i a ry jczy cy  są! N aoko ło  ta ra só w  szwen- 
da, się k ilk u  ł>ezro)x)tnycłi, rozoosie ie le  gazet, 
w k r z Y tu ją  n azw y  pism. spóźnieni pvznchiedr,i‘'- 
sp ieszą w m ilczeniu  do dom ów , b y  nie płacić 
15-tu g ro szy  za. bram ę...

Przechadzka w biały dziuń po utuiacli mia­
sta ja*d 'jfcMcdfe bardziej deprym ująca Sklepy  
żydiow-.skie, kancelarje —  żydow skie, lekarze .—■ 
żydow scy, kamienice —  żydowskip... Cóż pozo­
stało lmltiośc.i chrześcijańskiej?! N aprawdę nie 
dyskretno pytanie ..

„Tajemnice41 handlu żydowskiego.
K raków  je s t m iastem  urzędniczym , K ra ­

ków —  mówi sio — jest. m iastem  biednom  
D laczego?!

D latego, ź.e prawie cały handel i prawie ca ­
ły przemysł —  a w ięc dziedzina, przynoszące 
s tosunkow o najwiecJcj dochodu —- znalazły się 
w rękach żydow skich.

N ieliczne k u p iec tw o  ch rześc ijańsk ie  ug ina  
się pod  ciężarem  k iy z y su . Nieiicz.ny przem ysł 
ch rześc ijań sk i z trudOTb w a lczy  z konk u ren tem  
żydow skim . \  żydzi?!

Obecnie w  sezonie  letnim  w a rio  p rze jechać  
się po naszych  uzd row iskach . W ypełniają, je 
g łów nie —  żydzi.

•  •  •
Na p y tan ie , d laczego  ku p u je  pan(i) u ży ­

da?  —  p a d a ją  różne odpow iedzi
—  2 y d  je s t tańszy ...
— K upuję u bardzo  porządnego  żyda...
—  P o lacy  zdzie ra ją  ..
—  Niema, firm y chrzęściła,ńskiej w te j 

branży...
—  Przyzw ycz\ile in (am ') się i ta k  np w y 

godniej....
Odpowiedzą te rzucają  ha,rdzo <-harakiftry- 

s ie czn e  św iatło  n a  sto su n k i, panujące, pod tym  
v,zgledem  wr K rakow ie.

W vnika % tego . że żyd p rzyzw yczaił klleii

telę chrześcijańską do tandety i liczy za nią ,.ui 
niej,!, niż Kupiec chrześcijański

Spytałem  o.-tatnio pew nego kupca  P o lak a  
z b-ranży drogeryjnej. czy jest, m nliw m n, by żyd 
tan ie j sp rzedaw ał pew ne a r ty k u ły , niż, Polak

—  N iech pan posłucha  —  odpow iedzia ł mi 
mój rozm ów ca. —  a pozna pan. m eto d y  żydow ­
skie. — N iedaw no odbyła  się licy tac ja  pewni j 
firnn  d ro g ery jn e j za podatk i, .-sprzedawano 
tam  tuzin flaszek  w edy  ko lońek ie j. k o sz tu jący  
przy  zukupn ie  w fab ryce  1-2 zło tych, po  l zło­
tym  Z apasu  by ło  k ilka skrzyń . Potem  p rz y ­
szła Milej na, m yd ła , perfum y itd . YYszyst-ko

3pf7.edano za bezcen Z lićy to tran y  Vvwa,r kujiili 
agenci żydowscę. N iech pcs.ti so lne fiprży tunm i
żó licy tac je  odhyv,-ńją s ię  prawie codzienni* 
z 5’0 'źuorodnych branż. Tfttnieją spec ja ln i agenci 
(żydżi), k tó rzy  jeżd żą  ty k o  po licy tac jach  i sku 
jiu ją  to w ary , by je potofn i  niesłycbanpun z r  
sk iem  odsprzedać , a le  odspt-zedać taniej, niż 
p rzy  zaktipine wprost z fabryki. Oto je s t ,.ta ­
jem n ica11 tan ich  zakupów  żydow >kich i płyną­
cej s tąd  n ieuezciw °j k o n k u ren c ji.

—  A dlaczego pan n ie  k u p u ję  na liey :* - 
tfjacli? —  zapy ta łem .

— Bo nie chcę się dorabiać na krzywetrrt 
ludzkiej. T o je s t  n iee tyczne.

—  1'i'zocież kupow an ie  rzeczy  na licy tacji 
je s t  w zbronione h and la rzom ?

—  Czy m yśli pan, że żydzi k rępu ją  się tym  
zakazem ?! Żyd chce zarobić za wszelką cenę
a pojęcie e ty k i k u p ieck ie j je s t u n iego nadzwy­
czaj rozciąg łe . U bolew ać należy  ty lk o  nad tern. 
że ludność  ch rześc ijań ska , nie ty lk o  ze w?i, ale ' 
i z.r s fe r  m ioligenojj m ia s ta  pop iera  hande l ży ­
dow ski, łudząc  się rzekom a k o rzy śc ią  kupna- 
'■kulki lak ieg o  k ró tk o w zro czn eg o  postępow a, 
nia, w idzim y w Krakowie,... M iasto zażydza ' 
za strasza jąco .

• *  •

Rz('C7.ywiśi;ic ludność po lska  naszego  mi*.. I
feta w ystaw  ia soŁlś sn iu tne  św iadectw o . 7-apomi 
na. że b ierze Ca siebie ndpow iedz.ialnośc wobec 
p rzyszłych  pokoleń  za to  sy s tem aty czn e  popie­
ran ie  żydnstw a: każdy bow iem  grosz, oddany 
kupcow i żydow skiem u, um acn ia  żydów , a osi* 
i:*ia pozy c ję  Handlu i p rzem ysłu  polsk iego .

Jeszcze  je s t iz a s . bv  zaw rócić z te j b łędnej 
drogi, W eźm y sobie za p rzy k ład  spo łeczeństw o 
W ielkopolsk i i P om orza, zaczerpn ijm y  s tam tąd  
ó luehe i mer-fwo i... pop ie ra jm y  ty lk o  Ihdaków  
—  w szędzie, zaws/.e i we w szysik iem ! K. N.

Od soboty 7  b. m . w  kśnotsstrze
Najnowsza przebojowa bomba ekranów! Kapitalny, film pełen olbrzenniego napięcia i emocji.

S p r a w c a  u l e s M a n y
Interesujący dramat o iaieiftntezej zbrodni, obfitującej w najbardziej sensacyjne z a j a d k i ! 
Sprawa o tujprnniczy mord poszlakowy, przypominmący proces Oorgonnwej! Zdrada. Intryga-

Franftes Ose, Wynne GlhsoiLJaan HershoH.
O ynroeka sytnacyj. Genjalue apizody. Jest to najbardziej sensacyjny film ostatnie, dóbr  

Ceny popularne bez wyjątku dla wszystkich od 50 groszy.

P**spwstv ras jsrseŁS f©fogrBficznyr«i

D ziś  na ekranie teatru świetlnego „ U C I E C H A "  Starowiślna 16.
Najrozkoszaiejsza komedia muzyczna 1934-35.

P o z w r l  s l ą  k o c h i  ć
Upojna pieść  o przepięknej muzyce, w esole.i pogouneę frapującej treści. W roiJie *»ów nyĄ

Mirtam J o r d a n ,  Ann S o to n , Edmund Lovi, Tala B i r e H .
M p ro ą ra tn ie  św ie tny  ty g o d n ik  dźw iękow y oraz rewelacyjna komedja ryŁankowa ,Mick w . *wj
F :l ~ ,  który wszyscy > dą pamiętali! Piosenki, które sianą aię przebojami! MeJoiije któr* 
każdego zachwrcą! — 5 tygodni rekordowego powodzenia w Warszawie. — Praedstawienia  

e godzinie 5, 7 i B. — V niedziele i święta o godzinis  3-eiej po cenach zniżonych.

Pierw sze zdjęc ie, d o k onano  przed k ilk u  ty g o d  nium i, now ourodzonego  księcia, \lbert.a  b«!gij 
sk iego . d ru g ieg o  sy n a  kró la  L eopo lda . P o  p ra  w ej s tro n ie  jego  s io s tra , sześc io le tn ia  księz 

n iczka  Jó z e f in a  K aro la , po lew ej: p raw ie  cz te ro le tn i książę B audou in .

B o ^ c z k i  m . K ra k o w a .
Z k ó ł naszych  C zy teln ików  n adesłano  na u 

ca-stępująoe uw a.gi:
TARY FA  K O M IN IA R SK A . P rzed staw io n o  

nam  rach u n k i za czyszczenie kom inów  w Kra, 
ko w ie z maleg-o dw urodzJnnego dom u. (k i 1928 
dio 1933 r. k w a rta ln ie  fbale  po 3 zł 46 gr. Z 
N ow ym  R okiem  zm ieniła się  firm a  i za raz  r a ­
chunki podskoczy ły  w  m arcu  n a  4 zł., w czer­
w cu n a  5 zł. 94 gr. i to  w ted y , gd y  w m ag i­
stra c ie  zadecydow ano  obniżko ta ry fy . IV iuta- 
resie  publicznymi w skazano  jes t, by u rząd  
mSejski opub likow ał w- p rasie  z a sa d y  i ezeze- 
gółytf ta ry fy  kom in iarsk ie j.

LAM PY O R JE N T A C Y JN E  n a  (łomach w 
K rakow ie  są dla pub! i czarne i w ielką w ygodą —  
to p raw da . Me czy spraw iedliw ą, jes t rzeczą, 
aby  po 1 zł. 40 g r. m iesięcznie tak  szablonow o 
płacili; zarów no w łaściciel jednorodzinnego  
dom eczku, ja k  i w łaściciel k iikop ią trow ego  
gm achu  o d ługości fron tu  n. p 50 m etrów , k tó ­

ry  p arę  t.ywęcy zł. miesięczmego czynszu zbif- 
ra ?  Z asad a  k u b a tu ry  dom u b y łab y  może n a j­
słuszn iejszą. Może czynnik i odpow iednie z rozu­
m ieją. że d o ty ch czaso w y  sposób w ym ierzan i*  
lego  ..iiarac7.ii11 n ie  je s t sp raw ied liw y .

NEKKOLOGJA.

S p Edward Zadora-Faszkowtkl.
D nia 8 bm. zm arł w K rakow ie  po k r ó tk a  ■ 

a ciężkiej chorobie, o p a trzo n y  8 w. AakmmeTi- 
tóm t śp. E dw ard  7.ad o ra-P aszkow sk i, u rodzony 
w ro k u  1861 w  K rzem ieńcu  n a  W ołyniu , ad- 
w-okat. b, re d a k to r  nac7.elny D ziennika Kijów- 
sildego'1, o s ia tn io  w spó łp racow n ik  ..C zasu - 

odznaczony  krzyżem  csFScensktrn o rderu  „Pofo 
nia R e s ti tu ta 11 Pogrzeb odbędzie «ię we w to 
rek , 10 ton., o godz.inie 3.30 p o p # , z kaplicy 
cm entarnej.

X
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Przeciw  hienom licytacyjnym.
/  W arszaw a, 8. 7. (Teler.)'. W  dniu w ozoraj- 

zo sta ło  o g łoszone i wrsz.ło w życie  roz­
porządzenie ministra spraw iedliw ości o trybie 
dokonyw ania licy taeyj publicznych. Na. trzy
miesiąc,r p rzed  licy tac ją  m usi b y ć  aam ieszczone 
W' miejscem em poczytnem  piśmie obw ieszczenie  
o licytacji i jej terminie. Na, d rzw iach  zew n ę trz ­
nych domów, w  k tó ry c h  ma. b y ć  dokonana  l i ­
c y tac ja  n a leż y  um ieścić obw ieszczenie na trz y  
^oi przed jej terminem. P rz e ta rg  n ie  m oże byc, 
rozpoczęty później, niż w dw ie godziny od te r­
minu oznaczonego  w  obw ieszczeniu . N abyw ca  
obow iązany jest. c a la  cenę n ab y c ia , jeże li ona 
nie p rzek racza  15.000 zł., u iśc ić  n a ty ch m ias t po 
przybiciu. Jeże li n ab y w ca  zap ła ty  n ie  uiścił tr a  
ci praw a, w yn ika jące  z p rzyb ic ia .

P r z e ta r g .
Zarząd M iejski w  Srok K ról. m ieście K ra ­

kowie ogłasza niniejszetn p rze ta rg  n ń o g ra iu - 
ozony

Ha roboty ziemne przy budowie
Muzeum tlarodawego w Krakowie.

P ian y  i w arunk i p rzeg ląd ać  m ożna w K ie­
row nic tw ie  budow y M uzeum. Oh' wny ginach 
M agistratu  U l. p. w  godzinach urzędow ych  
od 12— M -tej, gdzie rów nież o trzym ać m ożna 
odnośny  form ularz  o fertow y za  opłata. 1 zł.

W adjum  w ysokośc i 2 %  su m y  oferow anej 
należy  złożyć w  (R ów nej K asie  M iejskiej i kw it 
do łączyć  do o fe rty .

T erm in  .składania o fert u p ły w a  z dinicm [ 
13 lipea 1934 r. o godzin ie  12-le j w  po łudn ie ,! 
poczerń n a s tąp i o tw arc ie  ofert.

Oferty w niesione po term in ie  lic y ta c y jn y m ,' 
bez w adjum . lub na n iep rzep rsanyeh  form ula­
rzach ro zp a try w an o  nie będą .

Z arząd  M iejski za s trzeg a  sob ie  sw obodny  | 
w y b ó r ofert, w zg lędn ie  n iep rzy jęc ie  żadnej bez j 
p odan ia  przyczyny.

P rezy d en t m ia s ta

Eawoey o m istrzostw o św ista  w tan ls ie
K o p a )  f i  I H •

W D R O 0 E R J I  im. SW. T E R E S Y

STEFANA HYŁY
mydl*. kre*y. p*rf»®y. w#dy kol*i»ki§. 
kosmetyki, gąbki. f  a 1 a n t • r j * tó»l*tow* 

zioła. fk*mik»!j* i t. t'
TOWAR VT WłJSLKIM WTSORZI,
X A ,1 L E P S 2 t. J  J A K O Ś C I .

C*st niski*.

—  -----  — - i ■—  mmmmmmssm —— — WWO
o d b y w ają  się w  W iinblędonie k o lo  L ondynu . Wimhle-ćlon zap e łn ia  się zw ykle przy  te j sperm  
Im ości rokrocznie  tłum am i łondyńczyków , k tó rz y  przybyw ają, tu  podziw iać na jlep sze  rak ie tę

św iata .

ammm

Dr. Kaplicki m. p.

Celem uregulowania nakładu  
prosimy o jak najrychlejsi© ure­
gulowanie prenumeraty.

W a rs za w a  dostanie nowy „ u s t r ó j" .
"Warszawa, S lipca. ■ To]oO. W swołm czasie komisja usprawnienia adm inistracji opracow a­

ła projekt zunifikow ania w W arszawie władz sam orządowej i adm inistracyjnej, spoczyw ają­
cych dotychczas w rękach prezydenta miasta j komisarza rządu. Obecnie pojawiła się po­
głoska, że projekt ten w formie dekretu Prezydenta Rzplitej ukaże się niebawem, zmienia­
jąc podstaw y ustroju stolicy. W kolach miarodajnych zaprzeczają ternu, twierdząc, że pro­
jekt nie wszedł jeszcze w stadjuui decydu jące. Zamiary jakieś jednak istnieją, gdyż prnrzą 
dowa „Gazeta Polska’* zapow iedziała już ogólnikow o, że „W arszawa dostanie now y ustrój4*.

Papen żą d a  cd Hitlera wyjaśnień!
(Tełogram w łasny ..Głosu N arodu14).

Londyn, 3 lipca. Reuter donosi i. Berlina, żc w icekanclerz von Papen interweniował u 
Hitlera i zażądał publicznego wyjaśnienia kw est ji czy należał do spisku, a w takim lazie  
w ytoczenia nut oskarżenia. IV na#*ę.p*<\rie tej interwencji zostali po tygodniow ym  areszcie
zwolnieni (?) trzej w spółpracow nicy «ajR na

*

Turcja wyzbywa się żydów.
Londyn 8 ii]K-r

K onstan tynopo la
( l e k  wk). Wćfithr-ftair 
przybyła tam r: wna

Od soboty dnia 7 bm. w kinoteatrze

Przepyszne arcydzieło doskonałości i artyzmu.

t  •  wspaniała, porywająca pieśń miłości. Film subtelnego uroku 
i niecodziennych wzruszeń, chwytający za serce najszersze 
masy! Napięci* Tempo! Oryginalność! — Główną rolę kre- 
u:e artystka, o której mówi eatv świni, rewelacyjna gniazd*

S S :  D o r o t a  W i e c k  y g sg
c*j urodzie, bohaterka , Dziewcząt w mundurkach* n* czeie naiświ»tniej«z*go zespołu artyefów. 
Fenomenalna gra. Interesująca treść'.

UWAGA: Dla P. T. Urzędników, Wojskowych i Akademików za okazaniem legitymacji zniżki 
- III miejsc aa I miejsca, z II miejsc na fotele.

c-jeń uchodźców żydow skich z wschodniej Tracji. 
ilość O pow iadają  oni. żp w T rac ji w sc h o d n ie j, a  

]>!*e.!ew-szyslkie!ii w ok ręg u  Kirklareli w y­
buchły zaburzenia antysem ickie. U chodźcy 
przedstaw iają , s tra sz n y  obraz nędz... i rozpaczy ; 
są  obdarci, g łodni j bez środków  do życia.

W stępne obrady B a łtó w  
ro zp o c zę te .

(T elegram  w łasny  ..G łosu N aro d u 11).

Kowno. 8. 7. Wczoraj w południe otwarta 70 
stała przygotow aw cza konferencja państw  bał­
tyckich, mająca na celu nawiązanie ścisłej 
w spółpracy regionalnej między E stonią, Ł otw ą
i U lw ą . Kstonję i Łotw ę reprezentują na tej
konferencji sekretarze stanu ministerstw spraw

( R a d io .
Pragramy staeyj radj«wych

W torek 10 lipca 1934 r.

K raków , :304.3'i G.: (5.30 A udycja  poranna: 
7.25 P rog i-. n a  dz: bież..: 7.30 W iad. bież: 11,57 
Fygn&ł czasu , he jnał: 12.0.3 Trafiam . z W a m .-  
i L w ow a: 18.20 P ły ty : 13.7:0 Transm isje % Miar 
szaw y; 18.7)5 ..S tory  K raków ’-; 19.05 Rozrmu* 
rości; 19.10 P rogram  na. dzień natrt.: 19.17 
Transm isja z M arsz.; 19.40 P ły ty ; 19.50 T ra m  

m isja  z W a m .;  19.55 L okalne w ialom ośM  
sportow e; 20.00 T ransm isją  z W arszaw y; 20.02 
O dczy t p. t. ..W ypadki w T a tra c h 11: ■''0.12
Traaisinisje z W arsz.

Lwów, ',377.47 0 .:  12.10 K oncerł zesp. T. 
Seredyńsk iego ; 13.05 A udycja, dla dzieci m łod­
szych, ..P rzygody  la lk i’-; 18.45 „Z proc Tcrw. 
krzew ienia, k u ltu ry  fizycznej k o b ie t11; 18.55 
L w ow ski kąc ik  h a rce rsk i; 20.02 R eportaż  ze 
..Świata, p ra c y 1’. „ S to la rz 11.

W arszawa, (1345) CL: 0.30 P ieśń  ..K iedy 
ran n e  w sta ją , zorze11; 6.35 P ły ty ; 6.3S G im na­
s ty k a ; 0.53 P ły ty ; 7.05 D ziennik po ranny ; 7.10 
P ły ty ; 7.20 Chwilka, pań  dom u; • 7.25 Program  
na  dzień  b ież.; 7.30 R ozm aitości: 11.57 Sygnał 
czasu; 12.00 H ejna ł; 12.03 W iadom ości m e­
teo ro log iczne; 12.05 P rzeg ląd  p ra sy ; 12.10 
Z espól T. Soredyńsk iego  ze L w ow a, 13.00 
D ziennik  po łudn iow y; 13.05 Audyc-ja dba dzie­
ci m łodszych  ze L w ow a; 13.20 P iosenk i z p ły t; 
14,00 W iadom ości o eksporc ie  polskim ; 14.05 
W iaGomości gospodarcze : 16.00 K o nkurs m u­
zyczny; 17.00 S k rzy n k a  PKO.; 17.15 ' U tw ory 
na  fle t; 17.3(1 R ecita l fo rtep ianow y; 18.00 K on­
ce rt p o p u la rn y  z C iechocinka: 18.45 „P rze*  lą-j 
dy  i m o rza’1: 18.55 ..C hw ilka lo tn icza i p rze­
ciw gazow a; 19.90 R ozm aitości; 19.10 P rogram  
n a  dzień nast.: 19.15 R ecita l śp iew aczy; 19.40 
M uzyka salonowa.; 20.00 „M yśli w y brane11; 
20.02 W iadom ości rolnicze: 20.12 ..s tra szn y
D w ór1’. opera : w  p rz e rw ij 1-szej: P rof. Sf. Nie 
w iadom sk i w ygłosi o d czy t o S t. M oninszcc; w 
przerw ie  2-git'j: D zierark  w ieczorny; w przc-r- 
w ic 3-ciej: R ecy tac je  poezyj z W ilna; 22 45 
„Z  pradzie jów  człow ieka11; 23.00 W iadoni. me­
teoro log iczne.

Katowice. (395.8) G.: 18.45 „S trażak  ś lą ­
ski: 19.00 P ogaw ędka  z dziećm i; 19.55 Wia­
dom ości sportow e ze Ś ląska.

zagranicznych obu państw. Obrady o tw aił li­
tew ski minister spraw zagranicznych Lozarai- 
tis mową powitalną, w której podkreślił ko­
nieczność osiągnięcia porozumienia,

A . C , D O Y L E .

Sherlok Holmes był zanadto_ podniecony, aby roz­
mawiać i zanadto niespokojny. b v  móc spać. /.osławi­
łem go, palącego papierosy z brwiami ściągniętemu 
stukającego palcami po poręczy fotelu, gdy w myśli 
opracowywał wyjaśnienie tajemnicy. — Kilka razy 
w nocy słyszałem, jak  chodził po pokoju. Nad raneui 
wszedł do mej sypialni. Ryt ubrany a jego b la d a  
twarz, o zapadniętych oczach, świadczyła o bezsen­
nej nocy.

—  O której ma być pogrzeb? <» ósmej? —  zapy­
lał. -— Teraz jest dwadzieścia minut po siódmej. •— 
Boże drogi, co sie ze mną dzieje! Prędko człowieku, 
prędko! Tu chodzi o śmierć albo życie. Nie daruję so­
bie nigdy, jeżeli przybędziemy zapóźno.

IV piec minut potem pędziliśmy dorożką przez 
ulicę Raker. B yło  już wpół do dziewiątej gdy mijuliśtny 
Big Ben. a dziewiąta wybiła, gdy wjeżdżaliśmy 
w Briston Road. Bvło dziesięć minut po godzinie dzie­
wiątej. K atafalk stał jeszcze przed domem, a kiedy 
nasze spocone konie zatrzymały się, wynoszono właś­
nie trumnę. Holmes podbiegi i zatarasował drogę.

—  Tę trumnę proszę odnieść z powrotem — 
krzyknął —  kładąc rękę na ramieniu jednego t  nio- 
(śąc-ych. —  Natychmiast wziąć ją z powrotem!

—  Co pan, u djabla, wyrabia? Jeszcze raz zapy­
tuję się. gdzie pańskie upoważnienie —  wrzasną] 
^ściek ły  Peters, a jego szeroka, czerwona twarz -wy­
sunęła sic z poza trumny.

—  Upoważnienie jest w drodze, a trumna ma po­
zostać w domu dopóki nadejdzie.

.Władczy głos Holmesa .wywarł odpowiednie wra­

żen ie . g d y ż  n io są c y  tru m n ę  u s łu c h a li  g o  i sp e łn ili ro z ­
k a z . P e te r s  g d z ie ś  z n ik n ą ł. P rę d k o . W a ts o n ie !  P rę d k o ! 
T u  m a sz  d łu tk o  —  k rz y k n ą ł ,  g d y  t r u m n ę  u m ie szczo n o  
z p o w ro te m  n a  s to le . —  T o  d ru g ie  d la  c ieb ie  c z ło w ie ­
ku ! S u w e re n a  d a ję  te rnu , k to  w m in u c ie  o tw o rz y  w ie ­
ko! Ż a d n y c h  p y ta ń , ty łk u  p ra c o w a ć !  D o b rze  idz ie! D a ­
le j! D ale j! T e ra z  la ze m  p o d n ie ś m y  w ieko! U stęp u ję , 
u s tę p u je !  N u n a re sz c ie !

"W spólnym  w y siłk iem  p o d n ie ś liśm y  w iek o . W le j 
chw ili b u c h n ą !  nam  w tw a rz  o d u rz a ją c y  z a p a c h  c h lo ­
ro fo rm u . W e w n ą lrz  leża ło  c ia ło , o w in ię te  w sz m a ty  
n a p o jo n e  n a rk o ty k ie m . H o lm e s  z e rw a ł je  i u k a z a ła  sio 
tw a rz  p o są g o w o  p ię k n e j k o b ie ty  w  śred n im  w ie k u . 
M o m en ta ln ie  w su n ą ł rę k ę  pod  je j  k ib ić  i p o sa d z ił ją .

—  C zy  ży je . W a ts o n ie ?  Cz.y m o żem y  m ieć  c h o ć b y  
is k ie rk ę  n a d z ie i?  C h y b a  je s z c z e  n ie  p ó źn o ?

P rzez  pól g o d z in y  z d a w a ło  s ic . że je j ju ż  n ic  u r a ­
tu je m y . —  W s k u te k  o d u rz e n ia  i t r u ją c y c h  w y z iew ó w , 
la d y  P ra n e e s  n ie  d a w a ła  z n a k u  życia.. W  k o ń c u  p o  p ró ­
b a c h  s z tu c z n e g o  o d d c c łia n ia . w s tr z y k n ię c iu  e te ru  i z a ­
s to so w a n iu  w s z y s tk ic h  ś ro d k ó w , ja k ie  zn a  m e d y c y n a , 
z aczę ła  p rz y c h o d z ić  do  -dębie. D rg n ie c ie  p o w ie k i i z a ­
p o c e n ie  lu s te r k a ,  m ów iło  o p o w raca jąc .em  ż y c iu . —  
Z a je c h a ła  d o ro ż k a  p rz e d  d o m . a H o lm es p o d n ió s łsz y  
s to rę , w y jrz a ł p rz e z  o k n o . —  J e s t  L e s tr a d e  z p e łn o ­
m o c n ic tw e m  — p ow ied z i a ł .  —  D ow ie  s ię - .ż e  nut p ta s z ­
k i u c ie k ły . —  A tu ta j  —  d o d a ł- —  g d y  c ię ż k ie  k ro k i 
d a ły  s ic  s ły sz e ć  \v k o r y ta r z u  —-  je s t  k to ś . k to  m a 
w ięk szo  p ra w o  do  p ie lę g n o w a n ia  lo d y  P ra n e e s  niż m y. 
P z ie i i  d o b ry  Mr. G reeu . im  w c z e śn ie j pan  la d y  F ra n c e -  
s tą d  w eźm ie , te rn  le p ie j. —-  P o g rz e b  m oże  się te ra z  
o d b y ć , a  b ie d n a  s ta ra  k o b ie ta ,  k tó r a  le ż y  w tru m n ie , 
n ie c h a j z o s ta n ie  o d p ro w a d z o n a  rta m ie jsce  w ieczn eg o  
s p o c z y n k u , lecz  sarna .

—  Czy chciałbyś, Watsonie. dołączyć tę historię 
do twych zbiorów? — zapytał mnie Holmes tego wie­
czoru, —  Może W ć ona przykładem chwilowego za­

Na
la
o

ćmienia, na które najbardziej zrównoważony umysł 
jest czasami wystawiony. Takie potknięcia mogą. przy­
trafić się każdemu śmiertelnikowi, a szczęśliwy ten, 
który wczas się spostrzeże i błąd naprawi. W nocy, 
męczyła innie myśl. że jakieś wyjaśnienie, jakieś 
oświadczenie, jakaś ciekawa, obserwacja, doszły do mej 
świadomości, lecz nie zatrzym ywały się tam dłużej. 

To o świcie przypomniały mi się pewne słowa. B y ­
tu uwaga żony przedsiębiorcy pogrzebowego, 

której nam wspomniał p. Oroen. Mówiła: „Będzie 
wkrótce gotowa. Zajęła więcej czasu, gdyż była- nie­
zwykle duża.11 Wistooie. coś musiało być robione na 
specjalną miarę. Ale, dlaczego, dlaczego? I w pewnej 
chwili przypomniałem sobie głęboką, dużą trumnę 
i małą zwiędłą ]io»tać na jej dnie. — Dlaczego takie 
małe ciało w tak wielkiej trumnie,? Aby zostawić miej­
sce na. drugie eialo. Obydwa- ciała byłyby pochowam 
za. jednem świadectwem. Wszystko było tak jasne, 
gdyby mój umysł nie Dy l przyćmiony. O ósmej miano 
pochować lady France*. Naszym ostatnim ratunkiem 
było zatrzymać tiiimę przed domem.

To przypadek, doprawdy, że znaleźliśmy ją  żywą, 
zezęśliwy przypadek, jak  wynik wykazał. O ilelec? - f  i |------  - - „ ,

wiem, ludzie ci nie popełnili nigdy morderstwa, co­
fali się przed wszelkim gwałtem. Byliby ją pochowali 
bez żadnych poszlak i nikthr nie wiedział, jaki koniec 
ją spotkał. Co więcej, w razie exhumaeji zwłok mieli 
szanse. Mogę sobie wszystko doskonale uprzytomnić. 
Widzę norę. gdzie, lady Fraces trzymano tak długo. 
Wpadli do niej. uśpili ją  przemocą, chloroformem, ścią­
gnęli ją na dół. -kropili mocno chloroformem, aby się 
n ie  obudziła i przyśrubowali wieko. Sprytny pomysł. 
W moich pamiętnikach to nowość. Jeżeli nasi eksnu- 
jonarze ujdą przed kajdankami Lesirmle’*. mogę sie 

m-hsze o ciekawych .wydarzeniach

KONIEC.

zesp o d z iew ać ,
w ich  d a ls z e j k a m erze .
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M w m j o f o u m z ,  p o d r ó ś ć ,
Jak ie  korzyści czerpie kupiectwo z tu rystyk i?
N aogół k u p iec tw o  nasze w sw ym  c a lo k s z ta ł; s polach tu ry sty czn y ch , w yw ołuje pew ne spe- 

r te  nie zdaje sab ie  sp raw y  z w arto śc i i w agi ejaJmey n ieznane w  innych  w a ru n k ach  p o trzeb y  
d la  n iego w łaśn ie , mc.hu tu ry sty czn eg o . i go spodarcze!' k tó ry m  podróżny , czy  też  tu - 

T ew ne sp ec ja ln e  gałęz ie , b ranże, naszego  lian  j tynk i czyni zadość. T u ry śc i o m niejszej zw y -  
mlu. t in y s ty k ą  szczególniej za in teresow ane (ho. ( ta jn ie  skali życia w swem życiu eo iz iennem - 
te le , p en sjo n a ty , handle  a rty k u łó w  spo rtow ych  j p rag n ą  w m iejscow ości tu ry s ty czn e j i uz-drowi- 
itp .) —  rozum ieją donioM osr rozw oju ruchu -kowe.j. w zespole tu ry stycznym  czy te ż - s p o r ­

tow ym . upodobniać się do w spółtow -arzyszów . 
le tn ików . czy też tu ry s tó w  o w yższych w y m a­
gan iach  i p rzyzw yczajen iach  życiow ych. F a k t

tu ry s ty czn e g o  u nas. w ogóle jed n ak  słychać 
w śród  k u p iec tw a  zdania racze j ujem ne dla tu ­
ry s ty k i. K upiectw o sądzi przeważane, iż ruch 
tu ry s ty c z n y  w łaściw ie szkodzi hatuiSowi, w ysu­
sza bow iem  wtsoby spożyw ców  w szelk iego ro ­
dza ju  i s tw arza  sztucznie  dla w ielu gałęzi ku- 
p iec tw a  w iększych i m iast przym usow e m artw e 
sezony .

In te re su ją c y  a rty k u ł na ten  tem at zam ieści! 
p. J . Szezerbiński w ..T u ry s ty ce '4 — w b iu le ­
ty n ie  • inform acyjnym  Orbisu. Ruch tu ry s ty c z ­
ni? — pisze p. Szczerbi liski —  w ydobyw a z 
uk ry c ia  drzem iące bezp ro d u k ty w n e  k ap ita ły  i 
zasila  nim i życie gosportarc-ze, p r/.edew szyst- 
kiem  zaś obieg i w ym ianę. Bez bodźca i w abi- 
kn turystyc-znago w iele, bardzo  w iele k a p ita ­
łów  spoczyw ałoby  na  dmie k a s  i szuflad , a  n a ­
w et w przysłow iow ych pończochach dzięki zaś 
ruchow i tu ry stycznem u  w padają  one w dobro ­
czynny  ruch obiegu gospodarczego .

Uiieli tu ry s ty czn y , k tó reg o  nierozerwalni} 
częścią je s t ruch uzdrow iskow y w pływ a dalej 
n a  rów nonw iem iejszy  to zk ład  kap ita łó w  po ca­
łośc i k ra ju  czy tPż p ań stw a  i dop row adza do 
togo. iż pew ne m artw e  do pew nej oliwili z go ­
spodarczego  p u n k tu  w idzenia ośrodki n ab ie ra ­
ją  życia . P om yślm y  na chwilę, czeni by było 
ca łe  P odhale  lub całe W ybrzeże, guyby  nie 
ruch  tu ry s ty czn y , k tó ry  owe napraw dę ..zako­
p a n e '4 w sie kryniwzne, lub  n a  lo tnych  piachach 
nadm orsk ich  położone m ałe osied la  ryback ie , 
zam ienił na  ośrodki sezonow ego silnego ży­
cia gospodarczego . P odkreślić  przy tern z c a ­
ły m  naciskiem  należy, iż m niem anie, jakoby
ow a w łaśnie ..sezonow ość . p rzynosząca  korzy- cent całości wvda.fefców idziie na koszt lokom o 
śoj handlow i w  m iejscow ościach  tu ry s ty czn y c h , c.ji. 1 0  proc. całości w y d atk ó w  idzie ua  nie- 
o d b ija ła  się u jem nie na handlu pozosta łych  p o - , uchw ycone przez, s ta ty s ty k o  pozostałe k osz ta  
Taoi i nsroalkdw- k ra ju , je s t błędnem  K ap ita ły  7.w iązane ■/. m ieszkaniem  f  u traym anien i tu ry  
n ie  w yw abione bow iem  z u k ry c ia  przoz tu ry- s ty j , a  proe> r.n^ c . w y d atk ó w  idzie v a  t a  
e ty k ę , leżałyby w w ększosci wypa4.<ów bez- piw ki, 5 p roc. całości w ydatków  'd s ie  na tea- 
p ro d u k ty w n ie  j bez w arto śc i dla całości wy- try  . k o u ce rty . 3.8 proc*, całości w y i.lią o w  
m tan y  g o spodarcze j. idzie tia koszta  korespondencji. 20 proc., ealo-

Ruch tu ry s ty c z n y  w zm aga naogol bardzo  ści w y d a tk ó w  idzie na  kupno  rzeczy  pbtrzeb- 
silnie spożycie i zużycie dóbr, dosta rczanych  riyeh tu ry śc ie , czy też  p rzeznaczonych  o a  po- 
spo łeczeństw u  przez handel i kup iectw o. Każ- dawki i t p *
dy  w yjazd  w y m ag a  odpow iedniego p rzygoto- K upieerw o zagran iczne  zdaje  też sobie 
w au ia  i zaopatrzenia, się ze strony  podróżn ika  w ca łe j pełni sp raw ę z w ielk ich  k trzyśc-i, ja- 
c-zy też tu ry s ty  w odzież obuw ie, p rzedm io ty  k ie  mu przynosi ruch tu ry s ty czn y . Polskie zor- 
w yposażenia. osobistego , specja lny  sp rzę t tu ry - g-a.nizowa.ne kup iec tw o  w inno leż z&inbere&o- 
s ty ezn y , podróżn iczy  j sportowy-, spożycie  żyw  w ać sic sp raw am i tury-etycznem i. w inno badać  
nośo i i używ ek  je s t  też w czasie  podróży znacz w spółzależność tu ry s ty k i od kup iec tw a  i od- 
nie siln iejszem  aniżeli w  czasie zw ykłego  prze- w ro tn ie  k u p iec tw a  od tu ry s ty k i. , iść celow o 
byw an ia  w sta łem  m iejscu pobytu . Poby t w za dobrym i w zoram i kup iec tw a zachodniego, 
m iejscow ości tu ry s ty e sn e j, p rzebyw an ie  w ze- p rzy  uk ładan iu  sw ego s to su n k u  ćlo tu ry s ty k ;.

 :0 Oo:----------

Niepotrzebny wydatek.
S p raw a  ko lejk i na K asprow y w- T a tra ch  

n ie schodzi ze sz p a lt dzienników . N apisano  już 
o n iej s to sy  a rty k u łó w  i w ytoczono  za i p rze­
ciw m oc argum entów . Dla egzystencji ko le jk i 
postanow iono  w ybudow ać n aw e t s ta c ję  m eteo­
ro lo g iczn ą  n a  K asprow ym , w m nrtm an in . ż :> 
p ro je k t ten  p rzekona  przeciw ników  niepotrzc-

tęn  znow u doprow adza do siłn jejszego zapo­
trzebow an ia  rozlicznych dóbr gospodarczych , 
k tó ry ch  d o sta rcza  handel i kupine.two.

T u ry s ty k a  w yw ołu je  dalsze  specja lne  po ­
trzeby ; tu ry s ta  musi p isyw ać, musi zao p a try ­
w ać się w przew odniki k ra joznaw cza i uzdro ­
w iskow e. p ragn ie  tym , k tó rzy  pozosta li w d o ­
m u. przyw ieźć po d aru n k i i p am iątk i podróżne.

W ten  to  rozliczny sposób ruch tu ry s ty c z ­
ny oddziaływ a niezw ykle sianie, i dn ila tn io  n a  
handel i na stan  kupiectw a.

Na sp raw ę tę zw rócono uw agę zag ran icą  
już oddaw na, po stw ierdzeniu  rjtA  —- pow iedz­
my. — 0 pt.ye7.nem tego  fa k tu  p rzystąp iono  do 
badań  s ta ty s ty czn y ch . Badam * te d a ły  n a s tę ­
pująco w yniki;

N iemiecki In s ty tu t b ad an ia  kon iu n k tu ry  
obliczył w r. 1920. iż tu ry s ta  w ydaw ał na  dzień 
ne sw e u trzym an ie  p rzeciętn ie  'głl mk., podróż 
ny zaś podróżu jący  w in te resie  około t> tttk. 
dziennie. Poza tym i w y d a tk am i aa  u trzy m a­
nie w ydaw ali zarów no tu rysta , ja k  1 podróżny, 
podejm ujący  podróż w in teresie  około  38 i poi 
proc. pow yższych -wydatków na inne sw e po 
trzeby  dzienne, zasp ak a jan e  w przew ażnej 
wioks-zośc-j prr.cz handel m iejscow ości, w k tr  
tych  przebyw ali.

B adania s ta ty s ty c z n e  przedsięb rane  w 
Szw ajcar,ji s tw ie rdza ją  n a s tęp u jący ' podz ia ł wy 
d a tków  tu iy s ty :  8-1.2 proc. całości w y datków  
idzie na kosz! hotelu lub pen sjo n a tu  17.3 pro-

Ochrona przyrody w  szkole.
K om ite t O chrony  Puszczy Jo d ło w e j w Gó- 

•'t .‘św ię tok rzysk ich  przy  udzia le  fachow ych 
znaw ców  t  renu  p rzy g o to w u je  w zorow e regjo- 
rtalne m uzeum  szkolne (zb iór pom ocy n au k o ­
w ych z m apkam i, w ykresam i, opisam i k o m ­
p le tem  fo to g ra f ji. p rzeźroczy  i t. p.j. k tó re  
stanow ić będzie poglądow y ob raz  sto sunków  
fiz jograficznych , k u ltu ra ln y ch  i gospodarczych  
G ór Ś w iętokrzysk ich . Muzeum to ruchom e, o r­
g an izacy jn ie  zw iązane z M uzeum P olsk iego  T o ­
w arzy stw a  K rajoznaw czego  w K ielcach, służyć 
ma jak o  pom oc podstaw ow a przy orgiiniżowa- 
niu k u rsów  reg jona lno  - k ra jozna  wczyt h <lla 
n auczy  c k h tw a ,  przedew szY stkiem  dla tych . 
k tó rzy  organ izow ać będa po szkołach p rzy  
is tn ie jących  o rg an izac jach . Ko};! luli sekcje

M łodych P rzy jae ió ł Puszcty Jodłowej. Działal­
ność tak ieg o  k o ła  d z ia tw y  b ib  m łodzieży r o z ­
c iąga się na  teren, objęty’ promieniem jedno 
dn iow ej w ycieczk i od miejsca, gdzie się znaj 
duje szko ła . K olo , lub  sekcja, po siad a  z grona, 
nau czyc ie lsk iego  op iekuna- S ta rszeg o  P rzy ja  
cielą P uszczy , k tó ry  czuwa, nad  d z ia ła lnośc ią  
kola. i je s t  s ta ły m  łączn ik iem  z  K om itetem  
O chrony Puszczy  Jo d ło w e j w  W arszaw ie . P rz e ­
w idziana. je s t „nagroda przyjaźni*- d la  kó ł n a j 
sp raw nie j dz ia ła jący ch , w  p o s tac i eg zem p larza . 
..Puszczy Jo d ło w e j14 S t. Ż erom skiego lub  ..Pa 
m ieln ika Ś w iętokrzysk iego  1930". K om ite t p o ­
c iągną ł do w spó łp racy  m iejscow ą m łodzież 
ak ad em ick ą , k tó ra  pod k ierunk iem  fachow ym  
K om itetu  p rzy go tow u je  b ib ljog rafjo  reg jona lna  
fizjograficzną, an tro p o g ra fiezn ą . h is to ryczną , 
gospodarczą  i t. d., d o ty czą cą  G ór Ś w ięto ­
k rzysk ich  w g ran icach , u sta lo n y ch  przez o s ta t ­
nie badan ia  naukow e. B ib ljografja  pow yższa 
ma być p o dstaw ą planow ej o rg an izac ji bad ań  
naukow ych  w G órach Ś w iętokrzysk ich .

„ W A N D A  • t e a t r z e  ś w ie t ln y m

fspaniate widowi?ko filmowe. Arcydzieło, które wszystkich niśni i zachwyci.
H i i A M l l  Porywająca potęgą wrażeń, epopea 

miłości i zbrodni. W rolach złówn.

J S  U re t ta  T«i«(i S S ?  
Ricardo Cartsz Franshot

parlner .ioan Cr.-wford w [ilinie .Tańcząca Wenus" .Przygoda o Północy" to dram at 
dusz m iotanych hnrza. Film len ze względu na swą w yhilnie ciekawa tre ic  nadzw y­

czaj um ieięlnie przeprowadzoną akcje i fenom enalną grę art-stów , jest bezsprzecznie jednym 
z naj.lepsr.vcb obrazów sezonu. Ponadto w program ie dodatki dźwięk, i na.jn. tygodnik Fosa. 
Początek seansów w dnie powizedn o o godzinie ó 7 i U 10 w n ied /ie 'ę  i św ięta o godz. 3 pop.

Z  wycieczki do Gdyni i G dań ska .
flfrzkoswia G dyn io ’. C hłodzona g n a łlo w n o m iiłe m  asfa lt 

w iatram i od lądu j m orza, o toczona .g rzy w ias tą ! fake jab  
w stęgą  lasów  od po łudn ia  i w schodu, w y p a tru ­
ją c a  w ieści z da lek iego  św ia ta  od strony  sze­
rokiej-. ta jem niczej, potężim i tafli m orza — 
bądź zdrow a!

C udow ny w idok... ś.taiiślny mt w j niosłem  
w zgórzu. I «lóp naszych  rozciągały  się w m o­
rze żylastr- ram iona portu  z przyc/.cpiouenii do
Jpiish pi.iawka.mt o k r n t ó w .ę ł o iK - w  w»»łw^Ui*istr+ W "mirrę \' ó *uw ąń:a~,ś'ip‘~w’ "TrT ĄTT 
gdzieś w gtęhj luec-.zy pospolite j. Kią U o . Jjz e t ' |  Mitista, zacząłem  się czuć coraz bardziej... nie- 
w ofiaw e re.filbksy na zielonkaw ą loń m o rz a .' ((j 0. ^ p p o tr  odśw iętn ie  udekorow ane, sw a-
Gzittjne oczka o tacy j sygnałow ych  na k o ń c a c h L ty [.j_ w a st.yki, sw astyk i... 
ptOiimyych „m ola" błyskać, zuc.zeiy ta/, ezerw o - 1  środk iem  ulic \ m aszeru je  oddział m łodych 
7 1 0 , raz  ztełouo. A tam . na  iiraw o. w szarosinej hitlerowców- B runatne koszule, czarne  spodnie 
dali.-WyslK7. c,7 lu-w itu, czas. zazdrosne oko k o n - |cho ,.p r.irw. ^ , . lf ,row śka. na przedzie — znany  
k u ren ia  — G dańska. Nn lewo pod gó rą . roz- '

lo rszy  niż u na> też  pewna aa ty t-

W jeżdżam  do .jakiejś m iejscow ości. F lag i 
h itle ro w sk ie .• chorąg iew ki, g ir lan d y  ze sw ą*ty­
ką. zieleń, tra n sp a re n ty , napisy ...

Go sic tn  dz ie je?  — py tam  się w duchu.
Na ulicy jaki* ch łopak  w yciąga fna próbęj 

rękę  w pozdrow ieniu k rzycząc: Heil H itim !
U śm iechają *ię Jy łk o  i jad ę  dali ,j.

•Takie k ry te riu m  w ocenie niezbędności i 
konieczności w y d a tk o w an ia  środków  pub licz­
nych na rea lizac ją  p ro jek tu  przy ję li in ic ja to rzy?  
—  nie w iem y. K aszem  skroinnem  zdaniem , kry- 
terju tn  tak ie  trudno  poprootu znaleźć.

N iew ątpliw ie b y ło b y  bardzo  przy jem nie d.la 
boja-źiiwych m ieszczuchów , lub d la s tarszych  

bnegii w y d a tk u , jakim  je s t  budow a ko le jko  Za 1 panów  i pań odbyć n ie fa ty cu jącą  przejażdżkę 
b udow ą ko le jk i opow iedzia ła  się n aw et ..myśŁ' kolejką na  szczy t gó rsk i. W  przejażdżkach  ta- 
go t-podarcza". Oto g ru p k a  s tuden tów  ekonomi.. 1 kich można zasm akow ać, m ożna sie do nich na. 
s tów  W’ F oznan iu  Skupiona w „Z w iązku E k o n o . w et ..znałogow ać". Me czyż po trzebę  tak ie j ; 
m istów ' z łożyła w tym  sorisie o św iadczen ie ,! p rze jażdżki m ożna zakw alifikow ać jak o  rtte- 
za znać zając w niem , że ..k o le jk a  linow a stan ie  zbędną, konieczną po trzebę spo łeczną?  Chyba 
się silą p rzy c iąg a jącą  tu ry s tó w  z k ra jów  pól- j n ię. W y d a je  się. że w roku  F ańsk im  1934-tym. 
nocnej i w schodniej Europy-1'. In te resu jąccm  ty -  i w a 5-tym  kryzvsow vm  —  m am y potrzeby  
ło b y  spraw dzić , ilu 7. ty ch  panów  było  na K a . znacznie bardz ie j konieczne, na, zaspoko jen i"

siad ła  się m łodzi' uczą G dynia, szum iąca  roz­
machom m łodości, ro snąca  jak  na drożdżach 
m iasto  kon trastów ... Bo 0(0 obok 6 p ię trow ego  
gm achu  szum i połe zboża, na obszernej 

! w y tyczone są d rogow skazam i przyszli' ulice, 
obok  ścieżki w śród zbóż lśni asfa lto w an a  -zo-, 
sa. P rzed  zaborczym  krokiem  handlu  zamorskie,! 
go. za jm ującego  ćo raz  to  now o siedzi! y i lo­
kale , ucieka ją  w popłochu rzasze letn ik  • szu ­
kających  spokoju , słońca i plaży.

Magle ciszę w ieczorną przeryw a k ro tn y  
zew sy reny : od m ola pasażersk iego  odbija ja  
*no o św ietlone sta teki

I , O G dynio! G dy jestem  zdała od ciebie., tę ­
skn ie  za tw ym  rnoiwki-ui z a p a d o m  gdy  w resz
d e  sp ragniony  wpadłam w tw e objęcia,1 lak  
trudno  mi odejść...

uprow ym  W ierchu  i czy znają  w ogóle T a try ?
W ośw iadczonitt .jednak tych  ekonom istów  

niema, ani jednego  pow ażniejszego  uzasadn ien ia  
gospodarczego . T ym czasem  w oficjalnej „G a­
zecie P o lsk ie j '1 czy tam y  na ten  tem at a rty k u ł, 
tra k tu ją c y  nieco d o k ład n ie j sp raw ę budow y ko­
le jk i 7. p unk tu  w idzen ia  gospodarczego . Ale 
tayn au to r dochodzi do w ręcz przeciw nych 
w niosków , n iż  ekonom iści poznańscy.

„G dyby jeszcze budow a ko le jk i m iała być 
w y k o n an a  na koszt i ry zy k o  osoby p ry w atn e j"  
—  czy tam y  w ..G azecie P o lsk ie j’1 w a rty k u le  
p. t. ..N iepotrzebne w y d a tk i11 —  „nic zab ie ra li­
byśm y w  te j  sp raw ie  zupełnie głosu. Decydują.- 
cym  b y łby  w ów czas jedyn ie  g los czynników  
k o m p e ten tn y ch  w sp raw ach  ochrony  p rzy rody  
ta trz a ń sk ie j. T ym czasem , jakoś o p ryw atnym  
p rzedsięb io rcy  nie słychać. Pozw ała nam to 
przypuszczać , żc in ic ja to rzy  budow y ko le jk i, z 
tak im  uporom  w alczący  z opinją pow szechną.

k tó ry ch  M inister S karbu  7. w ielkim  ty lk o  tru 
dem  zna jdu je  fundusze.

Czyż więc. w  obecnych, tru d n y ch  w aru n ­
kach  s tać  na* na wydatek tak luksusow y i 
n iepo trzebny , jak  budowa kolejki? Skrom ne 
nasze fundusze publiczne m ogą służyć  ty lko  
na zaspoko jen ie  najp iln ie jszych  K najniezbedniej 
szych po trzeb  publicznych’1

W i z y t a  w  G d a ń s k u
W racam y w m ilczeniu do kw atery . Obaj to ­

w arzy sze  moi są sm utni —  o sta tn i dzień w G dy 
ni-.. J u tro  s ta r t  w d rogę pow rotną.

—  Z gadnijc ie , gd . ion  był popołudniu  — 
■/„r,;ynam ta.tem trr z r .

  ? ? ‘3
—  W G dańsku .
I i osi nieiow ie.rz.in-u V. - --.tga n ' tu i 1 czę­

s tu ję  gdańsk im  pap :e :"s»m  To przekonyw a,je.
— Siedzieliśm  w porem  — padają  żałosne 

g losy . —  a ty...
—  Nic żału jcie. T rafiłem  lam  n ieban izo . W y 

i obraźcie sobie:..
Z aczynam  treściw ie i fachowo.

w idok z n iedaw nego  poby tu  w N iem czech...
Zaczynam  /..1 , 'ta m w ia ć  się nad sy tu ac ją :

m inąć ich. osy nic m inąć?! P rzy  m ijaniu  sztan-
, daru  trzeK abr rrk e  w yciatm ań w pozdrow i"- IfiCG £ ‘ * •

niu. a na to ab so lu tn ie  nie m ogłem  się zdecy- 
jrtow ać. P ostanow iłem  ted y  ruszyć gazeui i zi- 

norow ać pochód Z szybkością  strza ły  prz»- 
iśm ignąłem  obok m aszeru jących  i w ysfo row a­
łem się naprzód. D oleciały m nie ok rzyk i i 
w yzw iska...

Tm dalej się posuw ałem , tern ?ź!o gorzej. 
Go k ilkase t metrów spo tykałem  oddziały  h itle ­
row skie . c iągnące  w k ierunku  G d ań sk a ; pełno 
sz tandarów , sw as ty k , b runa tnych  koszu!.,.

FcdzTcm  w- m orderczoin tem pie. P ow in ie­
nem  w łaściw ie w rócić , bo nie. m iało sensu  n a ­
rażać się ma c iąg łe  k rzyk i i w yzw iska ,, k tó re  
d o la ty w a ły  m ych uszu. a le chodziło  o to . żeby 
być w G dańsku . S alu tow ać sz tan d aru  zaś nie 
m iałem  obow iązku (jako obęnk.rajow iecj. a ta 
zam iaru .

Tłum zaczął gęstn ieć . Robiło się ciasno. 
O t o  na lewo obszerny plac; w głębi try b u n y , 
ozdobione godłami miasta i p a rtji . Punk t zbor­
ny o d działów n a r  o d o w o - s o c j al is t y  c z n y c n .

W śród pow szechnej uwa.gj przedzieram  sie 
naprzód . H arcerska  k oszu lka , row er z tab lic z ­
ką. K rakow a zby t ja sk raw o  odcina się- od

Now e schroniska górskie.
P oszczególne O ddziały  P o lsk iego  T ow arzy . 

stw a T a trz a ń sk ie g o  k rz ą ta ją  się żyw o pko ło  
budow y now ych  sch ron isk  górsk ich . O ddział 
w arszaw sk i p rzy s tąp ił do budow y d rug iego  
S ch ron iska  (d rew nianego) na Hali G ąsienico­
w ej, p rzeznaczonego  dla m asow ych w ycieczek  
zarów no  le tn ich  jak i zim ow ych. P lan y  s c h ro ­
niska p rzew idują  w ygodne sa le  noclegow e na

spodziew ają  się jea lizac ji sw ego p ro jek tu  ze p a rte rze  i na  poddaszu , o raz  sa lę  jad a ln ą  na
p arterze . S chron isko  będzie m ogło pom ieścić 
jednorazow o około 150 tu ry s tó w . Oddział k ry ­
n icki kończy budow ę schroniska, na Jaw orynie

środków  i funduszów  publicznych. P rzypuszcze­
nie U> sk łan ia  nas do zab ran ia  w te j spraw ie 
trłosu.

zgleichs eh altow a n eg t» o toczenia. — N areszcie  
G dańsk! D w orzec. Biuro in form acyjne. J ę z y k  
polski.

—  Proszę pani. co się tu ta j dziyjp? — p y ­
tan i ledw o dysząc  ze zm ęczenia.

—  Ja k ie ś  św ięto  h itlerow skie  (20 czerw ca),
W yjechałem  o trzy  na p .ą tą . R ow er ’ szedł j p a j^ ją  jf.d. N iech pan jednak  spieszy się z po-

,jak zegarek . A sfa ltow ana droga do g ran icy  s o - jw ro tem  no H itlerow cy są 
pockiej. K ró tk i p ostó j na cl" i oto jes tem  na yfroju, jeszcze p an a  obija... 
te ry to rju m  W olnego  M iasta. T’k rw * ze spostrze-, K„ p ikm  ro  papieri>8ów 
żenią : D roga k tó rą  jad ę , zw ie mc Ado!}' H itle r- ' w 
Stras.se. J a k  się później okaza ło , ulicą Ffihrera 
do jechałem  aż do G dańska... (25 km.). Foza-

ho h itle row cy  są dziś w bojow ym  na-

i w siadłem  na ro-

—  T cn d a le j?  —  p y k iją  moi low arzysze .
—  To sam o. lecz w odw rotnym  po rząd k u . 

J a k  w idzicie do jechałem  szczęśliw ie do G dyni
K ry n ick ie j ob liczonego na 100 t u r y s t ó w - / . a r ó w - z r o b i ł e m  w godzinie i trzech kw adran- 
no le tn ich , jak  i zim ow ych. O ddział w Nowym 
T a rg iy  p rzy s tąp ił do budow y sch ron iska  na 
T u rb aczu , obliczonego n a  100 le tn ich  i z im o­
w ych  tu ry s tó w . O ddział jo rdanow sk i rozpoczął 
budow ę sch ro n isk a  na P o licy  (na szlaku  z J o r ­
danow a na, Babią G órę), p rzeznaczonego  na 
p rzy jęc ie  50-ciu tu ry s tó w  tak  w zim ie, jak  
i w  lecie.

stcli.i.
—  No. —  mówi K azio — n a  szczęśliw y po­

wrót d a j pap ierosa gdańsk iego!
Tym czasem  czarny  w elon nocy okrył Gdy- 

Na niebie zab łysły  la ta rn ienię i w ybrzeże, 
gw iazd.

Ju tro  ruszam y w drogę...
K, Nacią.
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